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Nr, 261. Dnia 20 września. 


PRENUMERATA. 


JJ 
Q 


| oj , w niedziele i święta ra- 
dni 8 nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
ta Poświątecznych dodatki po- 
nne, 
tą arunki prenumeraty podane 
w nagłówku numeru głó- 


KM przedpłata na doe 


die z, aaay p zyjmowaną być 


Doda tels PPOB AEEA o 


Dziś Eustachjusza M. Wschód słońca o godzinie minut 36 
Środa: pozew A: Zachód + m P aE i N Zachód 3 
Czwartek: Maurycego Mecz a dnia godzin 12 AEE 
Piątek: Tekli Panny M, Ubyło > A 4 SPU 


Wschód księżyca o godzinie A minut 


C] m 39 w. 
Wysokość wody na Wiśle st. 1 e. 8 (st. 26, 0) 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 9°, 


: Dnia 8 (20) września 1892 r. 
p zo FT AT P OGŁOSZENIA 


Rəklamy: za jedən wiərsz 
BJ garmontowy albo jego miejsc3 
pierwszy raz 25 kop. każdy na: 
stępny raz 20 kop. 

Nszrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajns i mała ogłosza, 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie og 

ej rauo do 8-ej wiecz, w nie: 
dziełe i święta od 10 do 1z poł 


Sobota: Gerarda, 
Niedziela: Ładysława z Gieln, 
Poniedz; Cvprjana i Just. 
Wtorek Hiltrudy Panny. 


33 r. 


diedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Hiedakcji 268— Telefon Administr. 517, 
W Lodzi kantor własny, Piotrkowska 7/2534, telefonu nr. 3232. 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Myślisława; jutro Bożydara. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału ekonomi- 
£zno administracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach 
Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu.) — Posiedze- 
8 członków komisji kwiatowej Towarzystwa ogrodniczego. 
(Lokal Towarzystwa, Chmielna 14—8 wieczorem.)— Miesię- 
Cne posiedzenie członków zarządu Towarzystwa opieki nad 
Wwierzętami. (Lokal Towarzystwa, Zielna 19—7 wieczorem.) 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
‘Przedm, X 15—od 1C-ej rano do B-ej po połndniu.)— Wystawa 
©brazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-ej 
5 południu.) — Wystawa obrazów spółki malarzy irzeźbiarzy. 
owy-Świat Ni 27— à 10-ej rano do 7!/, wieczorem.) 


|. Koncerty: Koncert orkiestry z Kassel pod dyrekcją p. Bul- 
lerjahna, olina Szwajcarska—7 wieczorem.) 
1. 0 ielki: dziś „Faust” (z udziałem pani Aleksan- 


dry Stromfeld-Klamrzyńskiej); jutro „Rycerskość wieśniacza” 
IG udziałem panny Assunty Lantes i p. Achillesa Stelle), di- 
Wertissement tancerskie, oraz „Wieszczka lalek”; —L e tni 
„Safanduły”; jutro „Wielki człowiek do małych intere- 
| Mów”;—Nowy: dziś „Ptasznik z Tyrolu” (z udziałem panny 
Janiny Babińskiej), jutro „Lirniczka z Sabaudji” (z udziałem 
Danny Janiny Babińskiej). (7! wieczorem.) p 
_ Lombard miejski: Gotówki w kasio lombarda do rozdania 
Da zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy 0840 rs. 95 kop. 
jfEożyczki wydawano będą od godz, 9—i2-ej rano; wykup zaś 
1 prolongata uskuteczniają się od 9-ej rano 2-ej południu i od 
(—6-6j po południu.) 4 


|. WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


|= Dzienniki petersburskie donoszą, iż termin 

- Bkładania deklaracyj w kwestji udziału w projekto- 

Manej w Petersburgu w r. p. wystawie hygienicznej, 
-Przedłużono do d. 13-go grudnia. 

8 == Według informacyj Russk. wied, w zimie ma 

być zwołany w Petersburgu zjazd pszezolarzy, w ce- 

ES ilu naradzenia się nad ustawą projektowanego insty- 


tutu pszczelniczego. | 
= Zarządy wszystkich kolei urzędownie zawiado- 
miono, że wywóz worków próżnych z Rosji do Au- 
_trji został wzbroniony. 


= Według doniesienia gazet petersburskich, pod- 


NA FALI 


8 Marję Rodziewiczównę. j 
| (Dalszy ciąg.) 
|. Piotraś skrzywił się i przerwał. 
| — Ja to już na pamięć wiem! Poco ciocia tak się | 
tem podnieca. Ja się nigdy ani tłumaczę, ani za- | 
eczam! Dawno się z ciocią zgodziłem, że powinie- 
dem się zabić. Uczynię to, i będzie raz koniec! | 
- Zawrócił się na pięcie i skierował się ku drzwiom. | 
— Gdzie mieszka Józef? Muszę go pożegnać — | 
mówił od progu grobowym głosem. i 
— Na takie głupstwa nie zwykłam odpowiadać— 
parła Maricowa, zatrzaskując drzwi. | 
| _ Btarała się o nim więcej nie myśleć. Poszedł, tem | 
"i lepiej. Zielsko nie ginie! is i i 
Nazajutrz wydała sąd na męża. Marie stracił bez ; 
wrotnie posadę magazyniera i zaufanie żony. | 
> Stary zniósł to na pozór spokojnie, nie było mię- 
y nimi żadnych wyjaśnień, tylko się uśmiechał , 
łośliwie, obmyślając zemstę. Nie mógł darować żo- 
usunięcia od potocznych dochodzików. 
ugiego dnia pod wieczór zjawił się Józef w ma- Í 
Sazynie, gdzie Maricowa właśnie przyjmowała zboże. 
— Czy ciocia nie widziala dzisiaj Piotrusia? — : 
pytał niespokojnie. | 
Dzięki Bogu, nie! 
— Aj, to źle!—stęknał strapiony. 
— Oóż to, zatęskniłeś po nim? 
— Nie, ałe boję się, że coś mu się zdarzyło! One- 
był u mnie zrozpaczony! 


— 
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czas sesji jesiennej w radzie państwa roztrząsany 
będzie projekt reformy korporacyj szlacheckich 
w gubernjach nadbaltyckich. 


== Petersb. wied, dowiadują się, iż są w projekcie 
następujące nominacje: dyrektorem kancelarji mini- 
stra finansów ma być mianowany wicedyrektor de- 
partamentu kolejowego, rz. r. st. Romanow; dyrekto- 
rem departamentu podatków niestałych ma zostać 
zarządzający podatkami akcyzowemi na Kaukazie, 
r. t. Markow; wreszcie dyrektorem departamentu go- 
spodarczego ministerjum spraw wewnętrznych zo- 
stanie urzędnik do szczególnych poruczeń przy mi- 
nistrze spraw wewnętrznych, rz, r. st. J. J. Kabat, 


=. Nowosti dowiadują się, iż kredyt meljoracyjny 
wprowadzany będzie stopniowo, a przedewszystkiem 
w gubernjach, gdzie istnieją instytucje ziemskie. 
«= Elewator petersburski rozesłał do wszystkich 
innych próbki normalne pszenicy, żyta, jęczmienia i 
owsa, wybrane przez uczonego agronoma Kozłowskie- 
go-Isajewa. Próbki te mają posłużyć do rozstrzyga- 
nia nieporozumień przy operacjach kupna i sprze- 
aży. 

= Now. wr. donosi, iż w miejscowościach, do- 
tkniętych epidemją, odwołane będą ćwiczenia re- 
zerwy. 


= W ciągu zeszłego tygodnia rozwinął się wśród 
bydła w gub. warszawskiej karbunkuł i, jak donoszą 
Warsz. Gub. Wiedom., 83 sztuk już padło, a groźna 
epizootja szerzy się obecnie: w powiecie grójeckim: 
w Przybyszewie, Komornikach, Prażmowie, Pieczy- 
skach i Wilezogórze; w pow. kutnowskim: w Krzesi- 
nie i Niegdoszewie; w pow. gesiyúskim w Luszynie, 
w pow. włocławskim w osadzie Kowal, w pow, nie- 
szawskim w Kalinówce. 


== Następujące osoby, przebywające za granicą, 
wzywane są do powrotu pod skutkami, wynikające- 
mi z $$ 326 i 327 kod. karnego: Tomasz Klonowski 
30 l., Paweł Szyman 28 l, Kazimierz Bończak 28 1., 
Wojciech Tatkowski 38 1. i Jan Rulnieki 32 1. 


jego zgubę wziąć na su- 


módz! 

— Jakże to? | 

— Wynalazłem mu posadę z kaucją niew elką. 
Jeden mój tysiąc wezmę od cioci w tym celu 
Nie dam— rzekła twardo. 

— Zastawię weksel w takim razie. Bratu kawałek 
chleba dać muszę. 

— Głupcze, odpłaci on tobie Ślicznie! 

— Nie potrzebuję odpłaty. To mój obowiązek. Te- 
raz jednak rzecz się zmienia. Piotruś zgińął. Ot dola! 

Ręką machnał, i nasuwając czapkę na oczy dla 
ukrycia może łez, wyszedł. 

Ciotka wybiegła za nim. 

— Słachajno. To zguba, ale kiedy go znajdziesz, 
to przyślij tutaj! Cóż robić! Niech siedzi u mnie; 
wolę to, niżby cię miał ograbiać z pieniędzy! A jeśli 
przepadł!... Nie, nie, znajdzie się, da Bóg! 

Nogi pod nią drżały ze strachu. Tegoby tylko 
brakło. Ludzie roztrąbią, że to oni winni śmierci chło- 
pca, a w handlu to dosyć, żeby połowa klienteli od- 
padła. Głupi ludzie! nienawidzi ich, į żeby nie ten 
młyn, robiłaby wedle swego widzimisię i drwiłaby 
z ich sądów; ale młyn, to wplnja, musi się z nią ra- 


. 


| chować. Józef pierwszy lament podniesie, pójdzie to 


po całym uniwersytecie, rozpełznie się po mieście, i 
bywaj zdrów! Przeklęty chłopiec! niechby sobie Żył. 
Oto zmora! W nocy nie da zasnąć spokojnie. 

Rozdrażniona wróciła do domu i śniła cała noe 
Piotrusia w trumnie, nad którą stał Maltas i, zamiast 
ziemi, rzucał w nią gliniane skarbonki z dukatami. 
Maricowa obudziła się w potach i zaraz posłała po 
Józefa. Goniec wrócił z niczem, u profesorowej nie 
widziano Józefa od wieczora, 


Gdyby kte rzekł pani Joansie,.że uszczęśliwieną 


= Wczoraj z powodu spóźnienia się pociągu pe- 
tersburskiego o 1 godz. 40,m. poczta wieczorna nie 
mogła być rozesłana. Z tej też przyczyny nie otrzy- 
maliśmy dzienników petersburskich. 


= Wszyscy interesanci i dostawcy dla kolei te- 
respolskiej otrzymują swoje należności według no- 
wowprowadzonego systemu: wszelkie wypłaty na- 
leżności uskutecznia warszawska izba skarbowa, do 
której udawać się należy z asygnacjami, wydawanę- 
mi w zarządzie na Pradze. 


ata SAn 
` = Pomiędzy nagrodzonymi orderem św. Stanisłą- 
wa Sej klasy Praw, wiestn. wymienia urzędnika 
warszawskiego kantoru pocztowego Ant. Kossojy- 
skiego. 


| = Malarz Stanisław Wolski ciężko zapadł na 
zdrowiu. 


= Dr. Juljan Ochorewicz, w tych dniach po diuz. 
szym pobycie w Zakopanem, powrócił do Warszawy. 


= Pomocnik jenerał-gubernatora warszawskiego 
senator jenerał-lejtnant baron Medem powrócił z cub. 
lubelskiej.„—Pozostający do szczególnych pornczeń; 
przy głównodowodzącym wojskami jene.ał-major Bi- 
bikow powrócił z Petersburga.—Zarządzający docho- 
dami akcyzy w gubernjach: radomskiej, kieleckiej i 
lubelskiej rz. r. st. Gacuk przyjechał z Lublina. 

= Pięćdziesięciolecie. 

Arcybractwo Serca Najświętszej Marji Panny, 
istniejące przy kościele św. Anny (po-bernadyńskim) 
| na Krakowskiem - Przedmieścin, obchodziło w dniu 
| wczorajszym 50: letni jubileusz istnienia. 

Po nieszporach, kończących czterodziesto-godzin- 
ne nabożeństwo odpustowe, odbywała się sesja arty- 
bractwa w zakrystji miejscowego kościoła. 


—————-->„- 


== Fotografje, 

Jeden z tutejszych fotografów, na żądanie p. prezy- 
denta, jenerała Ntarynk'ewicza, utrwalił na kliszy 
wnętrza gabinetu, sali posiedzeń magistratu i innych 
sal gmachu ratuszowego, 


— Trzeba nie mieć sumienia, żeby wyprawiać ta- 
kie głupstwa! — rzekła mu tylko, a Józefa uścisnęla 
pierwszy raz w życiu. 

— Ciociu! Obiecał mi pracować, oszczędzać, sta- 
rać się ile sił} Proszę mu dać zajęcie i zapomnieć, co 
minęło. 

— No, no! Niech tam sobie! — mruczałą. 

Piotruś, blady, zmeczony, wygladał istotnie na 
skruszonego grzeszui! 

Kiwał tylko potal 
znogcie. 

Pani Joanna była tak wspaniałomyślna 
mać chciała Józefa na wieczerzę, ale w: 
brakiem czasu i odjechał, zestawiajac Piot 
najlepszą, jak mu się zdawało opieką. 

Nazajutrz w młynie znowu zaszły poważne zmia- 
ny. Pani Joanna pasowała siostrzeńca na kontrole- 
ra, sierocie oddała zarząd domu, sobie zatrzymała 
magazyn i obsada ta pozostała pod sterem ruchliwej 
gospodyni. 

Piotruś, widząc, że gwałtem nie nie wskóra, posta- 
nowił cierpieć i ulegać. 

Po cichu, wkradł się w łaski każdego, Chłopczy- 
sko to było dobre, wesole, giętkie. Zdołny i bardzo 
roztropny... miał tysisco wad, które niwcczyły wro- 
dzone dary natury. Ospały, leniwy i niewytrwały, 
miewał impety pracowitości, wybuchy poczucia obo- 
wiązku, pojęcia swoich wad. Wtedy pracował za, 
dziesięciu; mógłi umiał wszystko, co chciał, zdrów 
byłi spokojny. Słomiany to był ogień i gasł nagle, 
Piotruś wtedy stawał się senny, jak mucha wrzęśnio 
wa, apatyczny, mrukliwy. 


 |Lalary ciag nastąpi.) 


cująco głową bratu i ogryzał pa- 
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: Jednocześnie p. 

wykonanych tv kil 

‘nym „Conrada”, 
= Jarmatk łowicki. 

» Korespondent nasz z Łowicza pisze pod d. 19-ym 

«Ma m.: 


kaz: pozował do 
u pozach w zakładzie fotograficz- 


szawy, o godz. 3-ej po polatiniu, .p. gubernator war- 
szawski zabawił do pociągu wieczorowego, który ztąd 
odchodzi do Warszawy o 7:ej wieczorem. 

Zwiedżiwszy pieszo eale miasto, p. gubernator wy- 
raził swoje zadowolenie prezydentowi tak z ogólnego 
porządku, jak i ze straży miejscowej, która w sześć 
minut po alarmie staugla w komplecie. 

Dezynfekcja w dalszym ciagu odbywa się z całą 


dekarzy, weterynarza i z pomocą dwóch felezerów. 

Wobec takieli zabezpieczeń niema obawy © zawle- 
czenie epidemji. 

W głównym okólniku, do połowy zajętym; wyró- 
żniają się dotąd: trzy ogiery skarogniade p. Sobań- 
skiego z Guzowa, w cenie 400—600 rs. za sztukę; 
'para kasztanów p. Michelisa z Łuszczewka za 800 rs. 
dogier skarosiwy p. Zyćlilińskiego ź Daszkowa za 
500 rs. 

X Cesarstwa przyszły konie z gubernii orłowskiej. 
_ Tryków dotąd dostawił p. Potz z Bożej Woli sztak 
dziesięć po Tš. 60. 

Swicże transporty nadchodza, 

Kupcy zagraniczni już przybył, 

W ogóle jarmark zapowiada się dobrzej pogoda 
sprzyja.” i 

= Motor elektryczny. 

Zaznaczyliśmy niedawno, że zatząd kolei konnej 
„wilanowskiej zamierza wprowadzić, zamiąst Koi, 
motory naftowe. 

- Po bl 


agnusa, okazało się, że łokomobiiki nie byłyby 
. praktyczne. 


rajas 
._ Nadto przykry odór nafty bardzo nieprzyjemnie 
'działa na zmysł powonienia. 

Wobec podobnego stanu rzeczy zamiar korzysta- 
nia z motorów naftowych został zarzucony, mato- 
miast zaś zrodziła się myśl zastosowania motoru 
elektrycznego. 

Tramwaje elektryczne podmiejskie doskonale 
funkcjonują pod Pesztem, zkąd też wzięto wzór go- 
towy. 

/ Naturalnie, że urządzenie motoru elektrycznego 
wymagałoby znacznego nakładu. 


która dopelni obliczeniś. À 
Rezultat nezestnikom spółki będzie we właściwym 
cżasie przedstawiony. 


= Środki zaradcze, 

Dyrektor Kolei kea a po - porozumieniu 
się z lekarzem naczelnym tej kolei drem Lasockim, 
wydał rozporządzenie, aby podróżnych jadących 

z gubernji lubelskiej, poddawano oględzinom lekdr- 
skim na Pradze nadwiślańskiej, dezynfekcja zdś ha 
tej stacji nie jest potrzebną. 

Na stacji Nowoaleksandrja dozór sanitafny fad 
podróżnymi z lubelskiego, będzie skasowany, śżCże: 
gółowe bowiem oględziny i dezynfekcja uskuteczniać 
się będą na stacjach Chełm i Iwaagród. ; 

Nadto dyrektor tejże kolei po porozumieniu się 
z doktorem Bujwidem, wydał rozporządzenie do le- 
karzy oddziałowych i naczeluików remiz, aby przed 
odejściem pociągów osobowych z głównych stacyj, 
wagony sanitarne były szezegółowo oglądańe przeż 
felczerów pociągowych, a to w celu przekonania Się, 
czy wewnętrzue urządzenig i wszystkie przybory, 
są w porządku. 5 

Następnie wagony te mają być zamykane na klucz, 
który winien się zuajdować u feleżera pociągowego, 
podróżującego zazwytzaj w przedziale Il-ej klasy, 

Jednocześnie naczelułty temiż ótrzynłalł polecenie 
bacznego zwracania twagi na czystość W Wśgotiach 
sanitarnych. 

= Powrót letników. ; | 

Liczba przybywających koleją terespolską pasa- 
erów znacznie się od kilku dni pomnożyła. 

Pociągi literalnie są przepełnione: 

Główny koutyngens siauowią osoby; powraezjące 
już ź letnich siedzib, i 

Na wsi pozostają tylko ei, którzy w widokacli 
oszczędności, nie chege ponosić oplaty podwójnej zą 
lokal w mieście i na' wsi, mieszkania swóje. przed 

i wyjazdem z, Warszawy zwinęli, a obécnie czekają 
d. 8-go października, t. j. terminu, rozpoczynającego 
nowy kwartał, 

= Znaczny zapis, 


BAI kcl duiacu Leoa Kaczyński, praktykant han- 


s, KURJER WARSZAWSKI = Duia 20 wize 
| I rz ZI 3 Z O O 
ortretów, | dlowy, został w drodze urzędowej 


„Przyjechawszy w d: 18:ym b. m. końmi z War- | 


dokładnością na stacji koićjowej pod dozorem trzech ' 


iższem zbadaniu tych motorów za granicą | 
prżez ażentów spółki: pp. inżenicra Husa oraz W. | 


;  Przedewszystkiem są one nadzwyczaj. hałaśliwe, 
tak, iż na osoby nerwowe szkodliwy wpływ wywie- | 


W przedzaiocie tym zwrócono się do jednej z frm, | 


zapisie 100,000 lirów deponowanych % 
renckim przez é. p. Kazimierza Biszte 
la gubernji kowieńskiej. 
,  Biszter zmarł przed rokiem we Florencj 
| testament datowany jeszcze w 1873 im r. 
'Testator zapisał 100,000 lirów swemu dawnemu 
służącemu Antoniemu Kaczyńskiemu, zmarłemu już 
przed 5-ma laty. > RJ m © 1 > 
yn tegoź wspomniony León Kaczyński, staje się 
| obecnie właścicielem legatu. 


== Z wycieczki pieszej, 
Z pośród wielu turystów, którzy w ciągu ubiegłe« 
| go lata odbywali piesze wycieczki, do najwytrwal- 
szych zalicza się p. Edmund Stankiewicz, kandydat 
nank fiżyczno-matematycznych, nauczyciel ptywatny. 

Pan St., w dniu 17-ym czerwca wyruszywszy pie: 
chota z Warszawy, zwiedził południowe krańce ga= 
bernji piotrkowskiej i kieleekiej, a następnie Szlązk 


„ praski i, wciąż”pieszo, dotarł do Wrocławia. 


Ztamtąd powrótił do kraju przez Poznań, Ple- 
szew do Kalisza. 3 ; | 
W powrotnej drodze zwiedził okolice: Sieradza, 
Łęczycy, Kutna i Łowiczą. 
Turysta, utrzymująę ści p yty 
przestrzeni, obliczył, żę przez 88 dni swojej wycieczki 
, odpoczywał tylko 14, a w ciągu 74 zrobił 437 m 
== gprżentówierzeim | 000 060040 4 
Od kilkn Jat mieszkał w Warszawie mieszkaniec, Wilna, 
Aron Fiejszor, komisant handlowy, który, wielu kupcom 
wileńskim, grodzieńskim orąz Viałostockim, załatwińł itte- 
resy pieriężhe. s 
Trzed kilkoma tygodniami Flejszer zainkąsował około rs, 
6,000, ż któtych 3,700 üla kupea Żeltnerś i ż pieniędzmi 
tómi znikrął beż wieści. 0 ERONIY 
Jak odecnie sprawiiżono, komisant miał ząwezasw przy- 
gotowany paszport,zagraniczny, sprzeniewierzenią więć do- 
| puścił się z góry ułożonymi płatem. 
= Upadek. 1 
W dniu wczorajszym na drodze Królewskiej w kieruńku 
Wilanowa różbiegał się koń, którego dosiadała panna Zofja 
j Sladkowskn. í ti 
| W pędzie panna S. spadła i uległa złamaniu prawej nogi, 
oraz poniosła dotkliwy szwank w boku. ; 
= W kłótni. E ra , 
| "W podwótzu dot pod NM 20pm przy tl. Franciszkāń- 


skiej pokłócili się dwaj 13-letni chłopcy Mendel Piechałęk | 


i Berek Azre. 
Pierwszy z nich podczas kłótni wydobył nóż i pehnął 
przeciwnika w lewy: bok., i 
Cios był tak silny, ż2 Azrel stracił 


| 

| zę 
i uå Egon son 

Rannego chlopca odwieziono dó szpi 

| 


= Obłąkany. 

Od kiku miesięcy w dzielnicy staromiejskiej włóczy Się 
biedny obłąkany. > 

Zazwyczńj opuszezońemu przez wszystkich, gdyż widocznie 
biedak bliższej rodziny nie posiada, towarzyszy tłum gawie- 
dzi ze śmiechem i krzykami. r RL 
miejsca dla tego nędzarza w szpitalu lub przy- 


Czy nie ma 5 
tuku? 

= Nagły zgon. ` eS 

Weżorsj po poludnia, zamieszkały przy ulicy Pańskiej 
641, Józef Skibiński zmatł nagłe. 

Zwłoki zabezpieczone na miejscu. 


= Zamach samobójczy: zę 

Zamieszkały, przy ulicy Czerniakowskiej pod M 22 Włodzi- 
dzimierz Łucek, strzelił do siebie z pistoletu. 

Strzał skierowany w piersi, spowodował ciężką ranę 

Desperata odwieziono do szpitala, 

Powód zamachu niewiadomy. 


= Zabójstwo. > l 

Nocy onegdajszej na drodze wiodącej ze wsi Kepa na Saską 
Keps, znaleziono zwioki, w których poznano Ludwika Dani 
tnera, liczącego 42 łat. s A 

Obok zwłok leżała zakrwawiona pałka. 

O zbrodnię jest pódcjrzany bratanek ofiary, dwudziesto- 
czteroletni Jan Dantner, którego uwięzione: idə 
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"NOTATNIK TERMINOWY 
1 4 wrr 

— D. 21-go września, o godz. 1i-ej przed południem, w 6ali 
resursy obywatelskiej na Krak.-Przedm., odbędzie się posie- 
dzenie członków zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej ©mery- 
tów warszawskich, i 
- D. 2|-g0 września, o godz. -ej po południu, W Towarzy- 
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy- 
działu wsparcia. X ę 

— D, Żi+go września rozpoczną się lekcje, we wszystkich 


EO ea 


weeiich ipii A 
se, klady w sominarjum 
Włóciaw A Ptk 


żukładach naukówyeli okręgi naukowego warszawskiego, | 


su rożpocziłą się z d. 2l-ym września, ky” 
- D; 21-go września zaczną się lekcje w tutejszym insty- 
j tucië weterynaryjny: i 
| — D; 2l-go wiześnia, w magistracie m. Lublina, odbędzie 
jt Się licytacja na raprawę dachu na ofiegnie budynku miejskie- 
go pod M 127-ym w P aiara zajmowanego, przez straź ognio- 
wą, od rs. 991 kop. 21, 


EA m ae 
NEKROLOGJA 


| $ Wszystkim, Którzy racżyli uczestniczyć % Smuttiym ðb: 
tządkii odprowśdzświć atk butki nikija ką 


| $p. Wiktórji 2 Datdtrtśy Nam 
i dži: OSIE 52 spoczynku, z głębi Sora 
-Bia R 


le, 
Składamy poż 
-QGZi DA, 


djacozji kujawsko-kaliskiej we ` 


| 


ł 


| rej tekstu dostarcza nie tragëdjä „Nero* Qossy, ule 


i 


| 


| otworzył, według niego, niedocieczone dla sztuki hory 


i 


ala, starozákonných, r 


( beżwzgledna panaje”. 


— Z NE g- 


ubogi wakcję, liryezno:solowy, Akt drugi pełen rneiiu | 


| i 
| 
| 


| 
| 


| 


| słów wywołany przez włos 


a | palcach brylanty. 
słą kontrolę przebytych 


jóst możliwem; gra sam na wszystkich instrumentach, | 
~ „Opera „Rantzan” jest gotowa—premjera we Florencji 


'kę do „Le passant” Coppc'ego, a pragnie uzyskać libretto 
do 
QO 


rusticana? , 


; rę pajac, zapowiadający życiową jej treść, a kończy drugi 


ŁY av" © 


RA 
Net | 


wadose aoaie. | 


; i Wiedeń, 18-g6 września, | 
Zacięta walka sądów, wrażeń, upodobań; szału póldz 
kiego, walka reklamy z rzeczywistością, syinpatyj osobkj 
stych z przedmiotową aodig rzęczy samej,.. oto stań um 

a operową słagione w Wit 
dnia. Sonzogno miljoner, wydawca, własciciel kilki 
dzienników, który odkrył Mascagniego i urządza swoj 
konkursy na opery— urządził tę stagione jiko interes dl 
siebie, jako jeden etap w swoich przedsiębiorstwach, Ro 
głos Mascagniego ułatwił reklamę, która „pracuje” zdrów 
wró'żA pomocą fiiżyki, jak i ciekawości, którą tłumy, 8 
zwłaszcza kobiety, wszelakie gwiazdy otaczają,.. 
Znany jest cygańsko-romantyczny żywot Mascagniego | 
karjera jego nadzwyczajna, „,Zapiszę „tu tylko dodatko 
to, co on sam o sobie opowiada ijak wygląda: wzro 
średni, bez zarostu; czoło wysokie sklepione, oczy niebie” 
skie; których błyski dopełniają ruchliwą grę fizjognomjii 
włosy biijne ciemne; prawa ręka ciągle je mierzwi, a m 
Wyraz twarzy jest mieszany, niby jad 
kiś miękki, niby satyryczny, niby ponury, niby uśmiech: 
nięty; przypoinina fizjognomje aktorów; nakłaniające się 
do każdego wyrazu. Lát ma 28, a dzieci czworo; oże 
sią z jakąś damą, która go w chorobie pielęgnowała, i sta 
się porządnym czlowiekiem, i k 

Praczje on ńieustannie; gdy mu przyjdzie pomysł, nosią 
się z mim dosyć długo, ale potem kompozycję wykończa 00 
rażu. Na instrumentacją największą kładzie wagę, a or- 
kiestrze i śpiewakom stara się nie nakładać zbytecznych 
trudności; praktykował jako dyrektor operetki i wie, 6 


m hA Pa DE alpi 
1805 IW BZ Gin 4 


w teatrze Pergola d. 10-go listopada. Praca cała trwała 
pół roku. Obecnie pracuje nad operą z czasów rzymskich 
„Vestillią”, poczem zabierze się do ópery „Nero”, doktód 


„Ahasyer” Hamerlinga. Postanowił skomponować mu 


Radclifi” Heinego, którego liczne pieśni radby takž 
ująć w muzykę, A i F 
Wagnera uwielbia, uczy się fa dziełach jego, Wagne 


zonty; poznać.go dokładnie — prawie niepodobną. W ka 
Akai wolnej chwili bierze także przed oczy symfonje Boe- 
thovena i studjuje. Narzeka, Że niektóre pierwsze sił) 
zachorowały: „ale będziemy się starali, ile w naszej mocy. 
żeby przedstawienia w Wiedniu były dobre, tutaj, gdzie 
općrź stoi ha wysbkośći niezrównanej, gdzie doskonałość 


- Taka jest maestro, litórego obligają, gfzie się pokaże 
kobiety. Orkiestrą dyryguje on' znakomicie. Trzek 
przyznać; że” chóry są dobre, lubo nieliczne, że orkiestr 
wyćwiczona; że wszyscy, doskonale umieją śpiewać; naj 
świetniejsze głosy zachowuje Sonzogne dla ¿Cavalleri 


Na pierwszem przedstawieniu „Amico Fritz” nie dba 
no o muzykę, lecz robiono owacje mistrzowi; krytyka) 
słusznie orzekła, że dramatyczne zapędy muzyki kłócą się 
z idylią libróita, 4 wykónanić nie dopuśzczało porównania 
z wykonaniem w tutejszej operze. NA drugiem przedsta: 
wieńiu był tbatr w połowie pusty. Więc Sonźogna zaczął 
pracować, żeby premjera „Pagliacci” stała się „evene 
mentem”. „Pagliacci” to temat zużyty; pajace pokazują 
„hece” fa sćenie, ale i między nimi rozgrywiją się d 
maty miłości, zdrady, zazdrości, tak, że scena staje się 
życiem; na scenie zabijają naprawdę! Temat ten daje 
sposobność do efektów drastycznych, i 
‘= Aktopietwszy jest czysto wagneriańsko-mascagniowy, 


dramatycznego i kontrastów, lubo muzyka ciągle zatrąca | 
albo o Wagnera, albo o... Verdiego, a Spiewacy w takiejj 
operze muszą zedrzeć najsilniejsze piersi i głosy, Prześli- 
ezny jest chór z dzwonami, serenada i duet, gdy tenor dra 
matycznie się unosi, a sopranistka, sądząca; Że ten pajac. 
ciągle udajć, odpowiada mu wesołą piosnka. Zaczyna ope 


pójać jękiem: „fińtta la com:da”. z 
Dla wioċhów te arlekiny i colombiny mogą być bardzo 
pociągające; obca pubjiczność zachowuje się zimno; pró 
w ostatniej scenie: Hog 
Sądzę, że godzi sią zapisać dosłownie depeszę z Pragi, 
jaką komitet polskich przedstawień otrzymał na powitanie: 
„Polske opery vystavni divadlo Prater Viden kralov 
ske ceskie.zemske, a narodni divadlo w Praze pozdravuje 
sesterskon polskou” operu na pude (podium) divadła me-f 
zynarodni pudebni (gędziebnćj), a divadelni vystavy vef 
Vidni, a preje je z celeho setdee vseso zdaru. Stubert:* 
Komitet serdecznie podziękował, dotłając życzenie wza 
jemne rozwoju swojskiej sztuki. Na przedstawieniach by 
jako czeski delegat p; Pipieh, b. poseł i członek wydziału 
krajowego. i A. 
al f Fa 


Genua, 14-go wrzelnia: 


Król zwiedzał We*0F6j fiho wdfszkkły Morskie, gizi 
hudują statki, W warsztacie Ansaldo puszczono w jeg 


-_ obecności parowiec „Umberto 1”. Dalej 
W  Żne stowarzyszenia robotnicze, gdzie wszędzie był przyj- 
Mowany z niewymownym zapałem. Królowa zaś zwiedz. 
à zakłady i ochronki dobroczynne. W ochronce Tollo 
= przyjętą była przez prezydencję i ministra oświecenia 
P. Martiniego, _W sali stało 320 dziatek, które podały 
królowej bukiet i odbywały w jej obecności różne popisy. 
podanym sobie pamiętnika monarchini napisała : 
|| wOześć tym, którzy wychowują dzieci ludu.” W szpi: 
talu św. Jędrzeja, dokąd ztamtąd pojechała, przyjmowali 


Ją kierownicy i rada administracyjna zakładu, jako też | 
arcybiskup genueński, ks.” Reggio. Królowa zwiedzała 


 wsżystkie wydziały lekarskie i chirurgiczne, jako też ga- 
|. binety, trządzone podług najświeższych wynalazków. Ob- 
_ chodźiła potem chorych, których pocieszała, i wstąpiła do 
Apteki i do kotcioła ost e JE Arcybiskup jej towarzy= 
= Bzyl i prźędstawiał siostry miłosierdzia i ich przełożoną. 
| Zwiedzała dalej inne przytulisko zwane Albergo dei po- 
| wert, gdzie przyjęta była przez 600 ubogich, i gdzie 
A w przyłegłym kościele zagrano na organach marsza saba- 
~ udzkiego. 
|| O 4-ej po południu odbył się wielki lunch, czyli herba- 
ta tańcująca, dana dla królestwa, książąt i władz przez 
admirała Rieunier na okręcie „Formidąble”. Królewska 
rodzina ż dworem udała się czółnami do statku frantuz- 
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ę 


_ kiego wśród salw eskadr. Statki: „Formidable” i „Ami- | 


" ral Courbet” przystrojone były we flagi i chorągiewki 0 
= parwąch wszystkicli przedstawionych w zatoce krajów. 
Ogromny okręt admiralski zafnieniony był w ogród. Na 
rufie jego widać było wielką- literę „M” z samych róż u- 
tworzoną, a nad nią herb domu sabaudzkiego.  Zaprosze- 
ni byli nader liczni: oprócz rodziny królewskiej i dworu, 
znajdowali się tam oficerowie wyżsi wszystkich okrętów 
i wojennych, nawet niemieckich, prezesi senatu iizby, se- 
| natórowie i posłówie, ambasador hiszpański, wszyscy kon- 
sulowie i mnóżtwo strojnych pań i panien. Oficero- 
wie marynarki francuzkiej czynili honoty swojej nawy 
z właściwem narodowi: swemu nugrzecznieniem, i nosili 
wszyśćy dekoracje włoskie, przysłane im w przeddzień 
przez króla. Muzyka okrętowa grała marsza sabaudzkie- 
go, republikańscy marynarze wołali wnicbogłosj: Vive le 
Koi! Vive la Reine! Admirał Rieunier zaś na ostatnim 
stopniu wschodów swego statku pomagał królowej wysiąść 
z czółna i ramię jej podał. Księżna Monaco 1 Żona kon- 
sula franctzkiego ofarowały jej równianki kwiatów, Po 
obowiązkowych przedstawieniach głównych marybarzy, 
zaczął się wnet kadryl honorowy. Królowa tańczyła 
z francuzkim admirałem na francuzkiem terytorjum, bo- 
wiem pokład statków wojennych liczy sią do terytorjum 
państw odnośnych. 
'  Q godz, 5$ podano wspaniały podwieczorek, do które- 
go królewska rodziną i wszyscy zaproszeni zasiedli, a 0 
5 godz, 64 królestwo pożegnali admirała Rieunier, wynu- 
rzając mu swoją serdeczną wdzięczność za jego gościn- 
ność i względy, gdy admirał składał im gorące dzięki za 
zaszczyt ucżyniony żiemi francuzkiej i za pamiętny i dro- 
gocenny dowód przyjaźni dla Francji. 

Admirał Rieunier, lękając się, aby ogromny jego sta- 
tek za ciisnym się nie okazał dla tylu gości, nie zaprosił 
ani francuzkich. i innych zagranicznych korespondentów, 
ani włoskich dziennikarzy na okazały swój lunch: Ztąd 
ogromne oburzenie Przedstawicieli prasy, ogólny ich piše- 
mny protest i hasło przyjęte przez wszystkich, aby 6 tùn- 
chu dla królestwa włoskich na admirałskim okręcie fran- 
cuzkim ani słowa nie pisać, PR 

Po powrocie królestwa z franenzkiego statku był obiad 
u dworu na 80 osób dIa komitetu wystawy i różnych 
władz miejscowych, 8 o godz, 11.ej wieczorem królestwo, 
książęta i dwór udali się na bal, dany dla nich przez màr- 
grabinę Wiktorję Pallavicini i przez jej syna, margrabie- 
go Dominika, obrogost. 

| a „a rj á i 
5 : Londyn 16-g0 września, 
W teatrze Haymatket odbyło Się wczoraj pierwsze 
przedstawienie „Królowej Manoy , melodramatu, napisą- 
nego przez pp. Chambers i Tristrafn Specjalnie dla pani 
Langiry: -To też, z wyjątkiem roli tytułowej, eała sztuka 
| jest ciężka, niedorzeczna i ckliwa. Treść jej jest pokrót- 
ce taka: i 
Zák szkolny naczytał się dużo 0 bajeczne królestwie, 
| zwanem Manoa=i o monarchipi tegoż; postanowił sobie; 
| że, gdy dordśnie, wysżuka Manoę i ożeni się z jej królo- 
wą. Jednakże pierwszy kt śztuki fokazijć ŃAM mitzy- 
-ciela Armanda; przystojnym mężczyzną i—hftrzeczonym 
i zwykłej, ahgielskiej Doroty. Ale zasłynął on w wielkim 
świecie Jondyńskim z pówodu swoich wypraw myśliwskich 
/_ iawantur w odległych krajach. Fetowany i rożrywany 
4 między salonami, Armand spotyka razu pewnego młodą 
| mężatkę cudnej urody-lady Violetę (panią Lańgtty). To 
„królowa Manoy* snów jego.i marzeń. 

Ariand zakochał się- w niej na śmierć w przeciągu 
10-iu mihut. Violeta waha się... Dorota mdleje, mąż Vio- 
Jety jest na wszystko obojętny, stary jakiś jego przyjaciel 

| rozpacza nad sytuacją. Wszystko to ciągnie się dO zni- 
dzenią przez długie cztery akty—na to chyba, by pani 
mogła przebierać się w coraz wspanialsze tualety 

= i przybierać oryginalne pozy i t. d: Pewnego wieczoru, 
przy blasku księżyca, przybrał ' pozę tak wymowną, że 
| wulkaniczny Armand zamierza., wykraść ją z pod mężow- 


 objeżdżał ró- 
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skiego dachu. Ale Violeta nie umie zgodzić się na to, 
więc, rzecz jaśna,.. Armand wyskakuje z okna buduaru 
wprost w sadzawkę. Zaslona spada. 

Tygodnik Black and White zamieszcza rycinę z obra: 
zu Siemiradzkiego „Taniec bachantek”*, 


pi 


| 


zeń wydzielinach kilku zmariych znalazł l$seczniki 
przecinkowe. Charakter zatem cholery, jaka poja: 
wiła się w Krakowie i Podgórzu jest azjatycki, Do- 
tychczas zmarły cztery osoby. Przebieg choroby 


| Edward Henryk kardynał Howard, z książęcej rodziny | U kilku innych osób, które na nią zapadły, jest łago+ 


| Norfolków, umarł dziś w Brighton na zapalenie płac, cho- 
ciaż od lat sześciu cierpiał na rozwiękczenie mózgu i żył 


| dostojnik kościoła bsł za młodu kapitanem 2-go pułku 
konnej gwardji królewskiej, ulubieńcem najświetniejszych 
salonów, członkiem pierwszych klubów. Lecz już w roku 
1855-ym opuścił armję i wstąpił do seminarjum angiel- 
skiego w Rzymie. Po otrzymanych święceniach kapłań- 
| skich został przez Piusa IX-go wysłany do Indyj dla zała- 
twienia sporu o juryzdykcją portugalskiego arcybiskupa 
| Goy. W rok później wrócił do Rzymu i odtąd jaż rzad- 
kö opuszczał Watykan. Mianowany arcybiskupem Nco: 
ćczarćci w r. 1872-im, otrzymał kapelusz kardynalski 
w pięć lat później, a w r. 1881-ym przyjął urząd archika- 
płana bazyliki św. Piotra. Ś. p. kardynał Howard mówił 
płynnie 17-u:a językami, znał też doskonale jezyk polski, 
| * 
Konstantynopol 8-go września, 

W ubiegłą sobotę, 6 godz, 4-cj po połndniu, wydarzyła 
się na linji ismidzko-*angorskiej katastrofa pomiędzy sta- 
cjami Sari-Kdty i Bitcher (w sekcji ósmej), Pociąg, zło- 
Żońy ż 35-iu wagonów, ż których 17 były naładowane 
szynami i podkładami żelaznemi, wiózł 350 robotników 
do Bitcher: Pociąg szedł ze zwykłą szybkością pociągów 
robóczych, t.j. 20 kilometrów na godzinę; na maszynie, 
oprócz maszynisty i palacza, znajdował się inżenier Mon- 
nier, który tegoż samego dnia rewidował lokomoty wę, 

Przy wiosce Bozan p. Monnier zatrzymał pociąg, aby 
zabrać leżące przy linji materjały, i przesiadł się do pier: 
wszego wagonu za lokomotywą. W kilka minut. potem 
pociąg wszedł w przekop w skale i tu nastąpiła katastro- 
fa. Lokomotywa wyskoczyła z szyn i uderzyła całą siłą 
w skałę, zatrzymując prawie raptownie cały pociąg. Pier- 
wszy wagon, w którym znajdował się inżenier Monnier, 
został rozbity „w'kawałki, nadkonduktor pociągu wpadł 
| pomiędzy wagony i został zgnieciony kompletnie; p. Mon- 
mier zaś upadł na ziemię i przeż nastepny wagon został 
| popchnięty naprzód, w ten sposób, że Się źtlalazł pod pu- 
| dłem tenderu.. Pomimo tego, oprócz lekkiego zadraśnią- 
cia, nie odniósł żadnej rany. Maszynista i palacz wyle- 
cieli ż lokomotywy i rozbili sią o skałę. 

Następne wagony wpadały jeden na drugi i w kilka së- 
kund uformowała się piramida z 10-iu wagonów. , Szczę- 
śliwym trafem prawie wszyscy robotnicy znajdowali sięna 
ostatnich wagonach; na pietwszych wagonach na $zynach 
i podkładach siedziało kilkunastu t$lko robotników, z któ- 
rych wszyscy ciężko ranni. 

Pierwsza pomoc została udzielona przez inżenierów 
ósmej sekcji, którzy natychmiast znaleźli się na miejsca 
wypadku wraz ż dóktotem. 16-tu robotników, ciężko 
rannych, odwieziono specjalnym pociągiem w nocy do Es: 
kiszeir, o utrzymaniu ich przy życiu jędnak mowy być nia 
| może. A f 
Ponieważ wypadek ten stał sią w ósmej sekcji budow, 


która dotychczas nie zostałą jeszczę oddana „do użytku; 

omunikacja więc przerwaną nie została. Strata to ogro- 
mna dla kompanji budowy, gdyż, pomijając straty, wyni- 
kłe z zatrzymania robót przy układaniu szyn, i wynagro- 
dzenia rodzinom robotników poszkodowań ch, obrachowa- 
no szkody w materjale na 200;000 franków z górą. 
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Telegramy „Kuriera Warszawskiego". 

Pdryż 19-go września. (Tel, Ajencji półn.) — 
Ciągła zmiana temperatury, jaką odznaczały się dnie 
OStRtRIE, Wpłynęła tjemnie na zdrowie p. ministra 
Giersa. Lekarz zabronił mu wychodzić z mieszka- 
nia. 

Witebsk 19-go września. (TU. pr. K. W.)— 
Wczoraj otwarto w Dryssie wystawę koni roboczych 
włościańskich. Jest to trzecia z rzędu wystawa, u- 
rządzona przeź zarząd stadnin państwowych, celem 
odnowienia rasy koni. Nagrody rozdał naczelnik 
gubernji. Nagfodzono 28 okazów, Po zamknięciu 
wystawy odbyły się wyścigi. (Aj. półn.) 


LOWY MONARSZE, 
, Wiedeń 19-g0 Wrześlia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Cesarz Wilhelm zapowiedział swoje przybycie na 
polowania styryjskie w d. 10-ym października. 


- e) CHOLERA; 

Wiedeń 19-go września. (Tel. pr. Kur. War. j= 
Wydelegowany do Krakowa radca sanitarny Weich- 
selbaum zawiadomił dziś zrana telegraficznie mini- 
stęrjum spraw wewnętrznych, że w zbadanych prze- 


| w zaciszu, Urodzony d. 18-go lutego r. 1829-go, zmarły | jąq 
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dny. (Aj: półn:) 
BS ieder. 19-go września. (Tel. pryw. K. W.) — 
ący koleją żelazną z Galieji muszą p bać rewi 
zję lekarską i dezynfekcję na stacji w Dziedzicach, 

kMiruków 19-go września, (Tel. pr. Ko W.)— 
Z powoda cholery zabroniono targu na bydło w Biot 
sku. ię 

kłamburg 19-go września. (Tel. pr. Kur. W.) 
Cholera słabnie. (Aj. półn.) 

Hiamburg 19-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Biuletyn urzędowy: Wczoraj zameldowano chorych 
24], zmarlych 115, Razem dotąd zachorowało osób 
15,697, zmarło 6,884. W Altonie zachorowało wczó« 
raj osób 20, zmarło 7. 

„Bruksella 19-g0 września. (Tel. pr. K: W) — 
Na przedmieściach tutejszych mnożą się wypadki 
choleryczne. 


Poznań 19-go września. (Tel. pr. Kur. War.)-= 
Komisja kolonizacyjna nabyła w drodze sublastacji 
sądowej dobra rycerskie Gończ w powiecie żnin- 


skim, liczące 466 hektarów, za sumę 320,000 marek, 


Właścicielem dotychczasowym był Chłapowski. 
TELEGRAMY HANDLOWE, 


Bërlin 19.g0 września. (7e/gram prywatny Kurłera War)- 
Nastrój giełdy dzisiejszej był w wogóle słaby i niechętny, 
przy względnie niowielkim ruchu. Na rynku rubsi i wat: 
tości russkich, które były w zaofiarowaniu, panowała zni*- 
ka. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały 
w chwili urzędowego zamknięcia obrad 204.75 i odzyskały 
następnie 25 fen. W porównaniu z onegdajszemi kursami 
obiiżyły się banknoty russkie w obu terminach o 50 fon. 
Warsząwa krótkoterminowa gorzej o 40 fon., krótki Peters- 
burg o 20 fen; długoterminowy zaś o 80 fen, Przekaży 
na Wiedeń w obu terminach gorzej; o drobnostkę krótkie 
(1/0.—), długoterminowe (169.40); listy zastawne odzyskały 
10 kop. (65.40), a pożyczki. wschodnie II-ej emisji straciły 
30 kop. (65.20.) Mniej płacono za 4'/,0/, listy zastawne 
russkie, 4'/, pożyczki Konsolidowane ruskie zroku 1880-go, 
pożyczki premjowe russkie z roku 1866-go, 6%, russkie 
renty złote z roku 1883-go i kupony celne, podczas gdy 


D 


premjówkirusskie z roku 18614-go nie uległy zmianie, Akcje - 


kredytowe anstrjackie utrzymały kurs onegdajszy. Pie- 
niądź wciąż beż zmiany. Żyto miało dziś tendencję mocna 
i osięgało ceny droższe 6 1 m. o w obu terminach.g 
Berlin 19-50 września, (Telar. prym. Kurjera  Warśt.)= 
Bil. bank, rus. w tr. naste 20475 | Akcjo d. ż. w.wied. —— 


W eksle w w: 204.55 | Akcja kredytowa 167.30 
Wek. na Pótotsh, KAE 201.30 ' Wek. na Londyaké —.— 
Wek. na Potersb. dłu, 203 90 e a dh —— 
Bil bain rissk, ta dósa- 205,- Żyto w tow.gotów. 150:75 
Wschodnią poż, IL oma —— Żyw na wiosaą 150,50 
Listy zast serji [-6j 65.40 


Karsy z Äis {7 wo wtzóśki:: 205.25 204.80, 204.50, 204.20, 
205.50, —, —, ——, 107.30, 140.35, 149.50, 


Przed jatmarkiem 


Cisza jeszcze panuje na placu jarmarcznym. 

Dowóz chmielu rozpoczął się wczoraj po poładnia 
a więc znaczfijie wcześniej niż wr. z., Por bo: 
wiem paftje na jarmark zëszloroczůy nadeszły dopie: 
ro 22-go. września. 

Wczoraj przybyło kiłka partyj chmielu, leeż zwa- 
żono tylko Jedną, wynoszącą 29 pudów i oszacówaną 
przez właściciela do asekuracji na 453 rs. 


Ani plantatorzy, ani nabywey chmielu jeszcze nie i 


przybyli: 

Spodziewafie jest rychłe nadejście wielu partyj 
Z ae aczcł od Warszawy plantaeyj. Chmiel wo- 
łyński ma być także repfeżentowańy na tegoro- 
€zhym jarmarku: PHE 

Z powodu, iż, delegaci do komitetu jarmarczńiego 
z liczby producentów chmielu na pierwsze posiedzć- 
nie wcałe się nie stawili, zaznaczamy, że bardzo jest 

ożądaną ich obedność, jako kompetentnych przed- 
stawicieli grona przemtysłowtów najbardziej zainte- 
resowanych spraiyą roźwoju jarmarku chmielarskie- 
gow Warszawie.  - f l ; 

Następne, t: j. drugie z kolei posiedzenie kotnitetu 
jarmarcznego, odbędzie się w niedzielę, d. 25-g6 
b. m.p o godzinie 6-ej po południu, w lokalu biurs 
tegoż komitetu przy uliey Nowogrodzkiej pod nr. 
39-ym. 

sA chmielu bezwarunkowo będą wyższe od ze- 
szłorocznych; dotychczas jednak niepodobna przewi- 
dzieć, jak się uuormują, 


"Licytacja w lombardzie, 


Wczoraj odbyła się czwarta z kolei licytacja w lom- 
bardzie miejskim, na której sprzedano 20 zastawów, 
obciążonych pożyczką w sumie 760 rs., a oszacowa- 
nych na 912 rs., zesprzedaży zaś osiągnięto 1,169 rs. 
70 kop. , 

Numera sprzedanych wczoraj zastawów i osiągnię- 
te za nich kwoty są następujące: 

Xe: 2279—381 rs.; 2650—27 rs.; 2708—80 rs.; 2714—25 
qs. 60 kop.; 2871—90 rs.; 30%1—6 rs. 50 kop; 8181—18 rs.; 
3587—80 rs.; 3609—15 rs. 30 kop; 3662—91 rs. 10 kop.; 
8752—20 rs; 5763—7 rs. 30 kop.; 3775—5 rs. 80 kop.; 3864 
—28 rs. 10 kop.; 3917—10 rs.; 8934—9 rs. 40 kop.; 4552 
rę rs.; 4590—114 rs.; 4602—15 rs. 60 kop.; 4753—100 rs. 


kop. 

Jutro odbędzie się piąta z kolei licytacja w lom- 
bardzie miejskim, która rozpocznie się o godzinie 
10-ej rano, a potrwa do godz. l-ej z południa. 

Do sprzedaży przeznaczono 35 zastawów, obciążo- 
nych pożyczką w sumie 835 rs., a oszacowanych 
na 917 rs. i 7 

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko- 
lejnych, a mianowicie: ~ 

JEM: 4802. Srebro: 9 łyżek stołowych, tuzin łyżeczek do 
kawy, pół tuzina widelców i tyleż noży stołowych, od 56 
Is—. 48% Zegarek zlety, oraz srebro: cukiernica, para sol- 
niczek, pół tuzina łyżeczek do kawy, szczypce do eukru i 
para szufolek de eukru mi łkiego, od 52 a Kolja złota 
od 18 rs.—45%6, Złoto: 2 kolje i obrączka, oraz srebro: 10 mo- 
net i 5 dzwonków od 3 rs. — 5325. Srebrnych monet 29 
sztuk od 4 rs. —5810. Złote: zegarek, łańcuszek i kluczyk 
do zegarka od 30 rs. — 5762. Złote:. Para kolczyków i 3 

ierścionki od 5 rs. — 6030. Tuzin łyżek srebrnych sto- 
owych, od 40 rs. — 6254. Moneta złota, oraz srebro: cu- 
kiernica i tacka, od 83 rs, — 6281, Złeto: zegarek, kluczyk 
do zegarka, 4 pierścionki z rezetami i łańcuszek do zegarka, 
od 16 rs. — 6410. Złote: zegarek i broszka, oraz srebrny 
łańcuszek do zegarka, od 7 rs. — 6170. Złoty łańci szek 
do zegarka, od 14 rs.—6554. Złoto: zegarek kryty, łańcu- 
szok do zegarka, para bandlonów, para kolczyków i krzy- 
żyk, od 16 rs, —6643, Broszka złota z rautami, od 20 rs— 
6693. Zegarek złoty uszkiem nakręcany, od 12 rs. —6627. 
Złoto: Bransełetka i broszka z rozetami, oraz 8 sznurki ko- 
rali, od 40 rs. — 6765. Papierośnica srebrna, od 12 rs,— 
6869. Złoto: broszka i 4 pierścionki, od 8rs. | 6924. Zło- 
ty zegarek kryty od 40 rs. — 7186. Srebro: para lichtarzy, 
lampka z przyborami, cukiernica, łyżka stołowa i tacka od 
100 rs, — 7678. Pierścionek złoty z brylantami, 0d24 rs,-- 
7868. Złoty zegarek kryty, od 20 rs, —8027. Złoto: mone- 
ta i obrączka, oraz 5 monet srebrnych, od 12 rs. — 8286, 
Złoto: broszka, para kolczyków i para baudłonów z perłami, 
od 7 rs. — 8394. Obrączka złota od 4 rs. — 8443. Zegarek 
złoty od 10 rs. — 8688. Pierścionek złoty od 7 r% — 8721, 
Dwa pierścionki złote i dwie łyżki srebrne od 8 rs.—8261. 
Zloto: zegarek i 2 łańcuszki do zegarka, oraz para lichtarzy 
srebrnych od 52 rs. — 9271. Para lichtarzy srebrnych od 25 
rs. — 9291. Srebro: 2 łyżki stołowe, pół tusina łyżeczek do 
kawy i para noży stelewych, od 32 rs. — 9500, Zleto: para 
kolczyków i moneta od 6 rs. — 9542. Para lichtarzy srebr- 
nych, od 38 rs. — 9506, Złoty łańcuszek do zegarka, oraz 
srebro: 8 łyżek stołowy ch i 3 widelce stołowe, od 50 rs, — 
aea, Złoto: łuńcuszek do zegarka i pierscionek z rautami 
od 10 rs. 

Następna, t. j. szósta z kolei licytacja, odbędzie 
się w czwartek, d. 22-go b. m. w godzinach zwy- 


kłych. 


Sprawozdania z targów. 


— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-terespoiskiej. A 
Sprawozdanie z dnia 17 września 1892-go r. 


wyszło: przyszło pozostaje: 
| L ŁAPACH Ne i. > 11 wagonów 
OWA >p oce = 46 " 
Mąki żytniej „, « — „ 7 z 
Mąki pszennej + — " "MY 
Kaszy jaglanej . — „ 0 i En 
Kaszy gryczanej . — + PS 
RYŻ |14.6-0.0,58 9 1 5 
Pszenicy .... 1 . 11 . 
Jęczmienia s e» l y 5 s 
Grochu , OLODE = " 4 " 
Gryki | 4 A AOR Gi ©) areg " 
Cebuli » « » » « = ô — s 
Pasoli « « « « .—* 4 rę 
Łoju. arent 616.9 " 1 s 
Makuchów . „ „— A — à 
Mąki kartofianej — š 15 A 
Cukru . s « „, « = À zek 
Rodzynków. e . — r- 2 i 
Kukurydzy. « « — a =æ je 
Mąki kukur s «— ", — 6 
Tranu . » - + — 2 = x 

Razem . 3 wag. 6 168 wagonów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 
19-ym września. — Dostawy zboża na targ w dniu dzisiej- 
szym były znaczne. Pszenicy ofiarowano 1,500 korcy i sprze- 
dawano wyborową po 6.50 do 6.60, za białą 6.35 do 6.40, pstrą 
obrotów nie dokonywano. Zyta wystawiono na sprzedaż 1,800 
korcy, za wyborowe osiągano 4.80 do 5.10, średniem i ordy- 
naryjnem się nie zajmowano Jęczmień średni, którego dowóz 
wynosił 100 korcy, nabywano po 4 rs. do 4.20. Owsa dowie- 
ziono 500 korcy i przy niezmienionej tendencji sprzedawano 
po 285 do3.40, stosownie do gatunku. — Wozorajszy targ 
na Pradze mocno był usposobiony. Dowóz zboża wynosił 27 
wagonów, z których 9 było żyta, 6 owsa i lżkaszy jaglanej, 
'Tendencja dla żyta mocna, za wyborowe płacono 85 do 87 
kop., za średnie 82 do 84 kop., za ordynaryjne 78—80 kop. 


Owies ciągle mocno, za wyborowy płacono 89 do 93 kop., za l 
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średni 82—87 kop., za ordynaryjny 78 do 80 kop. Jęczmień 
w towarze wyborowym mocno, w średnim i na paszę słabo, 
za browarny płacono 85—92 kop., na paszę 70 do 76 kop. Gry- 
ka słabo, po 87 do 90 kop. względnie do dobroci ziarna. Ka- 
sza jaglana spokojnie, kupowano po 105 do 124 kop. względnie 
do gatunku. i 

Targ zbożowy na Pradze w dniu 19-ym września, 
Tendencja targu zbożowego w dniu dzisiejszym była mocną, 
Dowieziono 7 wagonów, z których 1 żyta, 3 owsa i3 kaszy 
jaglanej, Żyto mocno, wyborowe sprzedawano po 85—86 k., 
średnie po 82—84 kop., ordynaryjne po 78—80 kop. Owies 
mocno, wyborowy nabywaro po 90 i 93 kop., średni po 82 
do 86 kop., ordynaryjny i czarny po 78—80 kop. Gryka sła- 
bo, po 86—90 kop. względnie do gatunku płacono. Jęczmień 
ciąglejednakowo, wyborowy mocno, brewarny po 86—92 kop., 
na paszę spokojnie, po 70—77 kop. Dia kaszy jaglanej uspo- 
„a tie spokojne, płacono 106—124 kop. stosownie do ga- 
tunku. 


Gdańsk 17-go września, — Pszenica krajowa była cokol- 
wiek więcej poszukiwana, przy cenach pełno utrzymanych, 
towar tranzytowy miał tendencję słabą. Płacono za polską 
tranzyto wysoko-pstrą 13 185/6 f. 138 m., bi łą 122 f. 140 m. 
za tonnę. Terminy tranzyto: na wrzesień-październik 131 mar. 
w zaofiarowaniu, 13014 m. w poszukiwaniu, na październik- 
listopad 180 m. w zaofiarowaniu, 129 m. w posznkiwaniu, na 
kwiecień-maj 135 mar. płaceno. Cena regulacyjna tranzy- 
towej 182 m. Wypowiedziano 245 tonn, Żyto miało dziś ży- 
wy popyt i zarówno w towarze krajewym jak i tranzytowym 
osiągało ceny wyższe do 2 mar. Płacono za polskie tranzyte 
126 f., 126/7 £., 127/8f. i 130 fnnt. 114 mar., 124 f. 113 mar. 
Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy na wrzesioń-październik 
dolno-polskie 115 mar. w poszukiwaniu, na październik- 
listopad dolno-polskie 118 mar. w poszukiwaniu, na grndzień- 
styczeń krajowe 136 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 
tranzytowe 115 mar. płacono. Cena regulacyjna dolno-pol- 
skiego 114 mar. Jęczmień targowano polski tranzytu biały 
113 f. 1£0m. za tonne, Rzepik russki tranzyto letni obsadzo- 
ny 170 m., letni zanieczyszczony ziemią 167 m. za tonnę pla- 
cono. Rzepnica krajowa 105 m. za tonnę targowane. Siemię 
lniane polskie średnie 170 mar. za tohnę targowano. Lnica 
russka tranzyto 145 m. za tonnę płanono. Otręby pszenne na 
wywóz morzem średnie 3.75 mar., 3,80 m. za 50 klgr. płacono. 
Spirytus nie podlegający cła w towarze gotowym nominalnie 
50'j, mar. w zaofiarowaniu: podlegający cłu w towarze goto- 
wym nominalnie 37'/, mar. w zaofiarowaniu. Cukier w Gdań- 
sku bezczynie, a w Magdeburgu stale, Kurs w Gdańsku 206,45 
m, za 100 ra 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Panu X.—Naturalnie! Konopnicka bawi wciąż w Ge- 
nui na uroczystościach Kolumba, 

— Pam R.—Zwróciliśmy uwagę właściciela domu—prywa- 
tnie, Gdy to nie poskutkuje—skargę wydrukujemy. 

,— Bezimiennemu krytykowi feljetonu C. J. — Przedewszyst- 
kiem w uwagach pańskich nie możemy się dopatrzyć.. sensu. 

— Panu Fel. M. z zam — Takich propozycyj spotykamy, 
setki. Kto jest wykwalifikowanym, zawsze znajdzie przed- 
siębiorcę. 

— Prenumeratorowi z ul. Hożej.— Edm. Jankowski: „Kwia- 
ty naszych mieszkań ze 193 drzeworytami”, wydanie drugie, 
rs. 3 kop. 60. Emil Durst: „Główne zasady hodowli pokojo- 
wej roślin, oraz lista roślin, przydatnych do hodewli pokojo- 
wej, ułożona przez komisję kwiatową warszawskiego Towa- 
rzystwa ogrodniczego”, cena kop. 40. 

— Amatorowi-sportsnenowi,—1) Wymawia się: szek-hends= 
mściśnienie dłoni, szoking — niewłaściwe, nieodpewiednie. 
2) Prawie we wszystkich stolicach państw związkowych. 

— Panu L. M.— Bezpłatny wykład nauki śpiewn zbiorowe- 
go, oraz zasad muzyki, prowadzony przez prof. Noskowskie- 

o w Towarzystwie muzycznem odbywa się we wtorki i so- 
oty, od godz. 6—8-ej wieczorem. Zapisy przyjmuje kance- 
larja Towarzystwa. Kandydat winien pesiadąć elementarne 
checiaż zzz muzyczne i głos jaki taki, 
' — Pani W. — Świat, dwutygodnik, przeszedł z rąk Zygm, 
Sarnechiego na własność p. Nikorowicza, który czasopismo to 
przenosi z Krakowa do Lwowa. 


Sprawozdanie meteorolegiczne 


z d.19.go września 1892 r, 


(welin spastrzeżeń stacji Warszawskiej) 


ram, WiJgot. emy, 0.=Temp, R. 
D.18-go g.9 w. 7561 83 PŁ 13.0 = 10.4 
D.19-gog.7r. 4551 86 Z 118 = 94 
„ &lpp 7540 52 Pdz 170 = 186 
Weiąru) Temperatura najniższa O. 13.0—R.10,4 
à, 16-20 A naj 21.8==R.17 4, 
b.m. ) Wysokość wody spadłej mm. 3,2% 


Marszałkowska 151. 
MAGAZYN DZIECINNY 
»s.eB A WEMA w? 

Bla dzieci: Sukienki, Palta, Ubranka. 

Bla dzieci: Bielizna, Wyprawki, Fartuszki. 
Bala dzieci, Specjalnie mocne pończoszki. 
Bla dzieci: Okroiące od zaziębienia trykotąże 
Bla dzieci: Czapki i Kapelusze. 
Słowem wszelkie artykuły dziecinne. 
Marszałkowska 454. 
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Węgiel i drzewo, ʻeā hr 


tałiczny tylko najlepszych gatunków, firmy „„ł. Ze- 
ksławsiż*, Twarda 64, teiefonu #38. 


RE 


"a 


ki à Aia t. Pa 


Nr, 261 


Dentysta L. Szwarcmacher 
Marszałkowska nr 120. 
plombowanie, zęby sztuczne, extrakcja zębów za 
pomocą gazu rozweselającego (Stickoxydul) Przyj- 
muje od 10—6 po poł. 3225 


Najlepszą Herbatę, 3 
łagodną, dla osób nerwowych, świeżego transportu, 
poleca skład EHtatymskiego, Jerozolimska 84, 


Statki parowe Górniekiego odchodzą: 
Z Warszawy codziennie o8 r. na drugi dzień 05 m 


Z Płocka Š o 54r s n»n O3ŻM 
Razkłać jazdy na kolejach żelaznych 
POCIĄGI — |--pediży maz — 


W arszawsko-wiedeńska: 
+4) Do Wiednia: 
Kurjerski I i II kl. z wagonami sy- 
ialnemi I i II kl. de Granicy, da- 
ej tylko I-ej klasy, nie staje 


w Rogowie po eE SER 9 80w. 6—5 
Pośpieszny 3 kl. (zatrzymuje się na | | 
stacjach Kamińsk i Radni Dainis pers powo 


Osobowy 8-ej klasy. . -e e. s 

ALET vi e 8 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się 

z kolejami łódzką i dąbrowską). 
B) Do Aleksandrowa: 


Kurjerski Ii II kl. (pociąg z War- 
szawy zatrzymuje się dopiero w 
Skierniewieach) 

Osobowy 3 klasy 

Osobowy 3 klasy do Kutna . . 

Osobowy 3 klasy do Skierniewio . . 

Spacerowy 3 klasy do Skierniewic 
(w niedziele i święta) . 


Warszawsko-terespolska: 


Kurjerski Ii IIkl. z wagonem sy- 
piainym (łączy się w W arszawie 
z pociągiem do Wiednia i przez 
W rocław do Berlina, a w Brześciu 
z kurjerskiemi kolei mosk.-brzesk.) 
Pocztowy 3 kl. dla komunikacji bez- 
pośredniej, a 2 kl. miejscowej (łą- 
czy się W Warszawie z kurjerskie- 
mi kelei wied. do Berlina, w Brze- 
ściu z kurjerskiemi i pecztowemi 
do Kijowa i Odesy, z pocztowemi 
kolei mosk.-brzeskiej, w Siedlcach 
z poczt.-towarowo-osobowemi kelei 
siedlecko-małkińskioj) . . . e» 
Towarowo-osobowy (łączy się w War- 
szawie z koleją wied. do Wiednia, 
a w Brześciu do Moskwy, Kijowa 
i Odesy, do Białegostoku i a n 
wa, oraz z kol. brzesko-chełms s 
Towarowo-osobowy (łączy się w Lu- 
kowie z pociągami pocztowe 
nadwiślańskiemi Łuków -Iwangr., 
a w Siedlcach z koleją si 0- 
małkińską) . - - « e. = esos 
Osobowo-towarowy do Mrezów ©. - 
Spacerowy do Mrozów (w niedziele 
iświęta) . « s. » s a: 222 2 


W arszawsko-petersburska: 


Kaurjerski I i II kl., wagon sypiala 
owej 3 kl. ap Wilna w komuni; 
kacji bezpośredniej z iedniemi 
ka ami y ali IL b. do Petersb. > 
Osobowy 3 klasy . . «. « « : « a 
Osobowy 3 klasy do Białegostoku , 


Nadwiślańska do Kowla: 


Pocztowy 3 klasy do Kowla sie . > 
Osobewy do Kowla A IC rio 
Osobowy do Iwangrodu , » - - . 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską). 
Osobowy do Otwocka e . . e.. 
Osobowo-towarowy do Otwocka (ty - 
ko 3-cia klasa) . . « « « e » o 
Osobowy (tylko w niedziele i święta) 
z Otwo ZEK CEN KWOH RCIE" 
Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa . 
Towar.-osob. z Iwangr. do Lublina . 
Mowar.-osob. z Lublina do Chełma, 


Nadwiślańska do Mławy: 


Pocztowy 3 klasy do Mławy + . » . 
Osobowy 3 klasy do Mławy . . . . 
Osobowy 3 kl. do Nowogieorgiewska 
Osobowy (tylko w niedziele i święta) 

z Nowogieorgiewska . « . «. . 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 


Osobowy 8 klasy. 14041161 4%w aji 
Osobowy.3klasy: . « « « « « » 


5 40n. p.10,10r. 


a 


Obwodowa z kolei terespolsk.: 


Osobowy 3 klasy . . . 
Osobowy 3 klasy . . 
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ypoo Bapurasa 8 (20) Cągnsóga 1832 c 
Picidae hka Ai A 5 
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